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Marka a korona,
t%ł*kA pow s ta ła  do uiepudłąg łego  b y tu  w nad - 

2« y u « ąj tru d n y J iw a ru n fra c h . Z ew sząd  by tu  ołoczona 
w rogam i, R tdrży ezyhaii a a  je j całość. Je tłn u k  rów nież 
w ew nęirz  panow ały  stoi unici op łakane, zw łaszcz- pod 
względem  gospodarezytń . W rogie w ojska w yniszczyły 
k ra j. a n a  dom iar złego po p ań stw ach  zaborczych 
pozostaw iły  nam  w sp ad k u  rozm aite  pieniądzu i tak  
w b. zaborze p ru sk im  — m arki n iem ieckie, w b  za* 
b o r/e  ro sy jsk im  — m ark i polskie, ru b le  a częściowo 
korony, w reszcie  u  n a s  — korony. K ażdy, k to  był 
w świeeie. wie dobrze, juk i to  k łopo t z rozm aitym i 
pieni; dzm i oraz ile sic trac i, gdy  przy jdzie  p ieniądze 
wym ieniać. P rzy  zm ianie pieniędzy każdy, k to  n ie  
je s t  z tem i rzeczam i dobrze obeznany, byw a n ara- 1 
żony na wielŁie s tra ty . N ad to  n ieza leżn ie od tego 
je s t  bardzo niew ygodnie, g dy  w .ednej m iejscow ości 
lub powiecie ra ch u je  się na m ark i, zaś gdzieindziej 
na korony lub  g dy  to w szystko  razem  je s t  pom ie
szano. W arto ść  poszczególnych  m o n et zm ien ia  się 
bowiom z d n ia  n a  dzień. Każdy pam ięta  sobie, że 
przed w ojną za  do lara  o trzym yw ało  się 5 K, a  te raz  

a dr,lara m ożna dostać 120 K  i więcej. Z resztą  trzeba 
b>ć obytym  w ra ch u n k ac h  i w iedzieć dokładnie, co 
w arta  ta  lun  in n a  m oneta, aby  w j liczyć, ile np. ko- 
run należy  się za pew ną ilość m arek  lub ruo li. 
W końcu poniew aż w artość tych  pieniędzy ustaw i ■ 
czm e się zm ienia, każdy  je s t narażo n y  na niepew ność 
i niebezpieczeństwo, że w najbliższych dn iach  m oże 
ponieść stra ty . I  tak  n iedaw no za 100 rnarek  polsk ich  
t r z c in  było p łacić blisko 200 K, a dzisiaj — najw y  ;

le j  13 U K Jeże li w ięc np. k to ś  przed kilku 
oąm i zapłacił w Warszawie za towa; 10.000 marek 
i  towar te n  dopiero teraz, otrzymał, natem zns towar 
ćw tb eo n ie  p rzed staw ia  w artość tylko 11.000 K, pod
czas gdy w ów czas w arta ! blisko 20000 K i  tego 
zaś je s t  sk u tek  tak i, że albo kup iec  m usi s trac ić  
albo też , co praw dopodobniejsze, kupiec odpow iednio 
podnosi ceny  a  m y ze sw oich kieszeni pokryw am y 
tę różnicę. T a  n iepew ność w yw iera nadzw yczaj 
szkodliw y wpływ  n a  s to su n k i gospodarcze i powo
duje coraz w iększą drożyznę, albow iem  i.'b ryka.-ci 
czy kupcy , licząc  się z tem i ustaw icznem i zm ianam i, 
a lbo n ie m ają  ochoty zab ierać się do przedsięb iorstw , 
gdyż m e w iedzą, ja k ą  n iespodziankę im ju iro  p rzy
niesie, lub  też podnoszą coraz w yżej ceny. aby się  
w ten  sposób zabezpieczyć przed spadł, iem w artości 
p ien iądza, w zględnie odbić sobie poniesioną ju ż  s tra tę , 
ja k  to  je s t  w idocznem  n a  przytoczonym  wyżej p rzy
kładzie kupca , k tó ry  k u p ił tow ary  w W arszaw ie.

Z p rzedstaw ien ia  tego  w idzim y, jak  w ielki j e s t  
k łopot, gdy m am y do czy n ien ia  ty lk o  z dw om a g:* 
tu n k am i p ieniędzy. M ożem y sobie jed n ak  wy obrazić, 
ja k i je s t  zam ęt, gdy w obiegu zn a jd u ją  się jesz. ve 
in n e  rodzaje pieniędzy.

Każdy przyzna zatem, że jest konieczną iak n a j
rychlejsza zmiana na lepsze w tych spraw ach. Nie l i 
to  jednak łatwem  M nóstwo trudności stoi na p r  e- 
szkodzie. W praw dzie Sejm uchwalił, że m onetą p o b k ą  
ma być złoty polski. Ale pow stałoby dopiero  zamie
szanie i kłopot, gdyby przyszło odrazu zmieniać na 
tto te  polskie wszystkie m onety, ma jące ustawowy kurs 
to jest będące w przym usow ym  obiegu  na ob«?a»ze
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Rzeczypospolitej Polskiej! W tedy bynby wszyscy nie 
zadowoleni. D latego posłany w iono najpierw  w prow a
dzić tym czasowo — markę polską, a potem  dopiero 
zloty polski.

NLrka polska jest to m oneta w prow adzona przez 
N iem ców  w b K rókotw ie za czasów ich p a n o w a ła  
Samże. Marka polska równała się zasadniczo marce 
m ernieckiej, a przed w ojnę za 100 marek tizeb ą  było 
płacić 118 K lub też za ltK» K Otrzymywało się 85 
marek. • I

O tóż minister skarbu wniósł w Sejmie projekt ! 
ustaw y, aby doprow adzić do jedności walutę na ca- j 
H m  obszarze Polski w ten sposób , że ustali się siały 
kurs między koroną a marką. Najlepszy sposób  byłby j 

w praw dzie taki, aby korony zamienić na marki, t. j. by j 
za banknoty koronow e dać odpow iednią ilość ban- |j 
xnotv>w m arko wy eh. Jest to jednak na razie nietnożli- jj 
wem do przeprow adzenia z tej przyczyny, że nie mamy 
odpow iedniej ilości banknotów  markotnych, a nie m o
żna ich dość prędko wydrukow ać. Banknotów takich 
potrzeba bowiem na miliardy. Poniew aż zatem zamiana 
tak.: jest niemożliwa, m inister okalbu zaproponow ał, j 
4iy ustal.ć, źe za pew ną ilość koron otrzym uje się pe j| 
wną stale oznaczoną ilość marek i odw rotnie za pe j! 
wną 'Igść marek — pew ną stale oznaczoną ilość koron, 
a wówczas będzie obojętnem , jakimi banknotam i zo 
sran e zapłata uiszczona, gdyż wyjdzie to na jedno. 
N p. gdyby ustalono, źe za 100 koron płaci się 7n m a
rek, to jest za 100 marek 133 koron, natenczas, gdy 
s ię  ma do zapłacenia w Poznaniu oou marek, nie trzeba 
Kupować banknotów  maćkowych ani szukać g ie łdo 
wych kursów , lecz m ożna zanńast 500 marek zapłacić 
065 koron. Naturalnie przed uchw aleniem  takiej ustawy 
należałoby ostem plow ać wszystkie korony, znajdujące 
się « oo tęb ie  Państwa Solsk iego , gdyby bowiem  usta 
to n o  inny urzędow y kurs, a inny kurs panow ał na 
giełdach, dałoby to pow ód do różnych spekulacji 
i wielkich strat oraz niew ygód.

O dnośnie do kursu między rnaiką a koroną p o 
wstały różne projekty. Mmisłer skarbu proponuje, aby 
za 100 koron płacić 70 marek, część posłów z f‘o- ; 
zaanskiego, aby płacić tyiko — 60 marek, wreszcie 
wszyscy posłow ie z M ałopolski, tj. z b. Galicyi i Slą 
ska żądają, aby za 100 k o rby  płacono —- 85 niarek, 
a yuż co najmniej 80 marek

Ńa razie nie wiadom o, który z tych projektów  
zostanie uchw alony, to jednak jest pew nem , ze za ko
rony utrzym amy mniejszą ilość marek Nie jest to nie- 
uzasadnionem , albowiem  również przed wojną za 100 K | 
otrzym ywaliśm y najwyżej 85 marek, a były czasy, że i 

- za 100 K p h co n u  nawet tyiko 50 marek. Naturalnie i 
w  interesie naszym leży, abyśmy otrzymali za korony 
rak największą ilość marek. Okoliczność, że w każdym 
razie otrzym am y mniej marek, niż mieliśmy dotąd 
koron, nie będzie tli a nas niekorzystną. W iadomo bo
wiem, że jak za dużo bydła spędzi się na jarmark,

b> dło spada w cenie, gdy zaś bydła jest m ało, tra z ia  
za nie drożej płacić. Tak sam o, gdy w obiegu  znaj
duje się za dużo koron, m ają one m niejszą WŁrtość 

j i trudniej jest za nie coś kupić, natomiast gdy marek 
będzie mniej, w«zysiko mus* trochę stanieć. Jeźeh kto 
ma mniej pieniędzy, to kilka razy się namyśli, z«fum 
grosz wyda, gdy zaś kto m a za dużo  papierków , roz
rzuca je na wszystkie strony. Zatem rów nież z tej 
przyczyny unifikacja waluty wyjdzie nam na dobre, 
zaś dla całego państwa będzie z korzyścią, gdyż u su 
nie nareszcie panujące u nas dotychczas pod tym 
w zględem  zamieszanie, przyczyni się do obniżenia 
drożyzny i spow oduje zmniejszenie różnic, panujących 
m iędzy poszczególnemu dzielnicami Polski.

Dr Ignacy L kitd iic

Sprawozdania poselskie.
W  Z akopanem  odbył się d n ia  4-go styczn iu  

w sali S oko ła  wiec spraw ozdaw czy R o ja  W ojciecha. 
Po zag ajen iu  wiecu p rzez zastęp cę  naczeln iku  
p. Jó ze fa  C urusia, poseł R oj om ów ił położenie po 
lityczne, działalność poszczególnych Btronnietw  sej- 

j ulow ych, a  w szczególności s tro n n ic tw a  Piastowoów 
P raca  tt-go s tro n n ic tw a  nad  zjednoczeniem  stronn ic tw  
ludow ych w ydala  pow ażne rezu lta ty , bo zgrupow ała 
w jed en  k lu b  109 posłów ludow ych  — Z adaniem  
S ejm u  by ło  u rzeczyw istn ien ie ub liżen ia  do państw  
koalicy jnych , w ytw orzenie s iln e j i dobrze w y p o sa 
żonej arm ii, w ytyczenie g ran ic  Polsk i i uzdrow ienie 
sk a rb u  państw a. W  spraw ie  reform y rolnej ustalono, ż.e 
przeprow adzić się j ą  m usi. M ów ca w y jaśn ił i p o d 
niósł w go rących  słow ach działa lność by łego  p re
zyden ta  m ini trów  I aderew skiegu  tak  w sp raw ach  
zagran icznych , ja k  i w ew nętrznych , p rzed staw ił 
przyczyny jego  u s tąp ien ia  cały przebieg s ta rań  

j o u trzym anie  go na stanow isku  prem iera. Program  
i obecnego rządu  polega na u trzy m an iu  ładu  i sp ra - 
I wiedliwości w k ra ju , uprzem ysłow ien iu  naszej ziem i 
; i zw oln ien iu  je j od d aw an .a  u trzy m an ia  tysięcznym  

rżeszoin bezrobotnych , a  w reszcie u jednosta jn ien ia  
ap ro w izac ji przez poczynienie zakupów  towarów 
p ierw szej potrzeby za g ran icą.

N astępn ie  p rzedstaw ił poseł Roj sw oją dzia
łalność w spraw ie S piszą, O raw y i ok ręgu  ezacan- 
skiego, ap iow izacy i górsk ich  powiatów  południow o- 
zachodniej części M ałopolski, podniesien ia uzdrow isk 
P odhala , upaństwow ienia g im n a z ju m  w Zakopanem , 
zasilen ia  subw eneyam i dom u dla  chorej piersiow o 
m łodzieży ...Odrodzenie1', jakotez i ochronk . św. K i- 

Lzimierża. N-ikoniec omówił poseł siau a p i"wizaoy 
Zakopanego i powiatów górskich i żądanie m ieszkań 
ców Zakopanego, aby wprost z W arszaw y n t m m y  
wali ap row izac ję .  W y stąp ił  wreszcie pości Roj 
przeciw os ta tn im  wiecom w Zakopanem  i duinagaf
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b,w aby mieszkańcy dla osiągnjąuua swych EluKhyoh 
odnosili się do rządu za jego pośrednictwem ' 

cn-waną drogą, a nie pr.e* tajne witze, gdyż one 
u«wb>.ij ochotę do pracy i powodują zniechęcenie 
nawet w radarb gminnych. Po dyskusyi i ' s^regu 
zapytań pp.-PękBy, Winnickiego, Gąs.eniey, Kozłów- ; 
skiego i i cnych, uch walut o przyłączyć się do ogólno
narodowego .p.otestu przeciw odrywaniu Galiuyi 
wBrjb-dniej, a postowi Rojowi uchwalono jednomyśl
nie w otum  zaufania

Dr. Jan BachJ.ttda Curt/ś

W d n iu  4  s ty c z n ia  b. i . zg rom adzili się licznie 
im siłkm ńcy  O łecy w sali szkolnej, aby  w ysłuchać 
sprawozdania poeta n a  S e jm  ks. kan . J a n a  M adeja. 
Po zag a jen iu  zebrama przez m iejscow ego proboszcza 
ks. Jó ze fa  S w attk a  w yb iano  przew odniczącym  ze 
bran ia  p. Jo ze fa  G aw laka, a  n a  sek re ta rz a  p. W ła 
dysław a R oszka. Po udzielen iu  głosu  ks. M adejow i, 
ośw iadcza tenże , że ze szczególną p rzy jem n o śc ią  
sta je  tu przed w yborcam i sw ym i, g d y ż  ca ła  wieś 
■/. m ałym i w yjątkam i, p raw ie jednog łośn ie o ddała  m u 
swe g losy , zaznaczając  tem , że n ie tylKo w życiu 
prywatneno, ale i publicznem  stoi pod sz tan d arem  
chrześcijańsko  - ludow ym . O św iadczył dalej, że do- 
tychozas nie m ógł zdziałać w iele na  teren ie  se jm o 
wy m. bo dopiero po pięciu  m iesiącach  m óg ł w stąp ić 
do Sejm u.

S praw ozdan ie  obracało się  około trzech  p u n 
któw i 1) J a k  p racu je  S ejm  i ja k  się p rz ed s taw ia ;
2) Ja k i był udzia ł p^sła  w S e jm ie ; 3) Go uczyn ił 
rząd w yłoniony z S e jm u  — N astępn ie  w gorący ch 
słow ach podn iósł poseł za s łu g i Ign . P aderew sk iego  
d la k ra ju  i p rzed staw ił położenie P o leci, g d y  P a 
derew sk i ob ją ł rządy w Po lsce. D użo zrobił Pade* 
r j  ns-i. że jed n ak  n ie  dok ona* jeszoze w szystk iego , 
to, w edle ks. poeta, w ina z ły ch  i n ieu d o ln y ch  u rz ę 
dników , k tórzy  pozostali po rządzie M oraczew skiego 
i w ielka ilość żydów , zajm ujących  n ieraz w ażne 
i w ysokie s tan o w isk a  rządow e, a  d z ia ła jący ch  prze
w ażnie nA szkodę P o lsk : w k ra ju  i zag ran icą . S p ra 
w ozdanie p rzy ję to  b u rzą  oklasków , zw łaszcza ustępy 
odnoszące się do osoby P aderew skiego.

N astąp iły  liczne in te rp e iacy e , p rzew ażn ie  n a  
tle  ap ro-łizaey jnem . L iczn i m ów cy i m ówczynie 
z oburzeniem  podnosiły  krzyw dzące p rak ty k i — jak  
się w yrażali — „k lik i g m in n e j"  w Z akopanem , k $ r a  
m yśli ty lk o  o sobie, zaopatru jąc  g łów nie sieb ie  
i sw oich popleczników  w Z akopanem  z k rzy w d ą 
dla ludności O lczy. — Podnoszono p rzykłady  co do 
rozdziału ziem niaków  i t. d.

W odpow iedzi n a  te  in terp e iacy e  ks M adej 
; ,v -ił uw agę na  ogólne ciężkie położenie n ie ty lko  
w p  Uwi, ale w całej E uropie. Sądzi jed n ak , że po- 
ł " / jn ie  się poi* pszy, gdyż m in is te r na jego  zabiegi

p rzy rzek ł w iększą  pom oc d la  P o d h a la  w żyw ności 
a  zw iaszcza tak  koniecznych  d la tu te jsze j ro li żużli. 
W iele  n iedom agań  ap ro w izac jjn y ch  t łó m a c z jł  k» 
M adej tbm , że n a jw ażn ie jsze  p o s te ru n k i w k ra ju , 
objęli P iastow cy  z delegatem  na. czele.

W szelk ie  fak ty  sam ow oli g m innej w Z akopa
nem  i krzyw dy, k tó re  p rzy tacza li m ówcy, polecił k s  
pośel opj 3h6 i zaopatrzyć w iarogodnym i podpisam i 
i przyobiecał, że n a  w łaśeiw em  m iejscu  poczym  od
pow iednie p rzedstaw ien ia .

Na w niosek przew odniczącego w yrażono m owey 
podziękow anie za  poniesione tru d y  i uchw alono jed  
n om yśln ie  v o tum  zau fan ia , poczem  uchw alono na
stępu jące  re z o lu c je :

1. P o d h alan ie , zebram  n a  se jm iku  re lacy jnym  
w Olczy d n ia  4  styczn ia 1920 r. w yrażają  Ig n  P a 
derew skiem u, p ierw szem u, najsław nie jszem u obyw a
telow i po lsk iem u cześć i podziękę za  jeg o  ofiarną 
p racę dla dobra O jczyzny  dokonaną w calom  jego  
życiu, a  osobliw ie w p ierw szym  roku  is tn ie n ia  n ie
podległej Polski. R ów nocześn ie w yraża ją  votum  n ie 
ufności tym  w szystk im  jednostkom  i partyom , k tó re  
siecią in try g  u tru d n ia ły  p racę Paderew skiego, a w koń
cu ubiogłego roku  obalając go, w yrządziły  n iepow e
tow aną szkodę O jczyźnie.

2. W zyw ają w szystk ich  posłów  P o d h ala  bez 
w zględu  n a  stro n n ic tw a, do k tó ry ch  należą, aby 
w spóln ie  podjęli energ iczne k rok i u  R ząd u  cen tra l
nego i w N am iestn ic tw ie  k ra jow em  w celu  zaopa
trzen ia  ludności bezrolnej i m ało ro lnej w arty k u ły  
żyw ności, gdyż jak  dotąd ludność P o d h ala  zn a jd u je  
się  w położeniu gorszeni, n iż ludność w ielk ich  m iast.

W .

Precz z przemytnikami!
O bok  paskarzy są przem ytnicy największym i 

zbrodniarzam i w stosunku do społeczeństw a i do  
Państwa. Z brodniarze ci bow iem  dia korzyści niate- 
ryainych z wielką szkoaą dla w spółobyw ateli i dla 
swej Ojczyzny, a z pożytkiem  dla sąsiednich państw 

. przew ażnie w rogo  względem  nas usposobionych, wy
wożą cenne dla nas produkty, a w ten sposób  zwię
kszają u nas drożyznę i g łód , oraz pow odują dla 
skarbu państwa i dla gospodarstw a narodow ego nie
pow etow aną stratę.

Aby ukrócić przem ytnictw o, które się zwłaszcza 
w granicznych pow iatach niesłychanie rozwielm oznito. 
uchwalił Sejm ustawę, w eoług której Rząd będzie 
wypłacał wielkie nagrody za udzielanie pom ocy 
w zwalczaniu przem ytnictwa

Praw o do otrzym ywania tych nagród  przysługuje 
osobom  zarów no cywilnym, jakoteż wojskowym , które 
bez względu na to, czy spełniając ciążący na nich 
obow iązek służbow y, czy też nie mając takiego obo
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wkpku, — « »  przem ytnika, &#>p przedm io t przetny- 
c«ąy, tub g rodek  pom ocniczy fmj tnictwa — przy* 
tr^ridbiy . lub  M  prze* doniesienie albo w inny *- 
sob  przyclyętiy  się oo  u,ęcia p-zemytntKa lub prze- 
dhrtotu przem ycanego lut* w reszcie środka po m o cn i
czego (przemyinictwa. -  N agroda zostanie w ypłacona 
b ez w zglądu na to, ęzy ptiem yknik zosia) skazany na 
xarę. czy też nie jjezeii p iaw o j o  nagrody mają aw ie 
lub  w .ę tr j osób , natenczas o a g to d j dzieli się w ró 
wnych częsciacn m iędzy upraw nionych. W wypadkach, 
gdy  pew ne przem ytnictw u odhiyto  na skutek kilku 
doniesień, nagroda należy dy łyiKj tej osobie, która 
pierw sza doniosła. J rz d i z*S doniesienia weszły w tym 
sam ym  antu , nag ro o ę  dzieli się m ięazy wszystkich 
donosicieli w rów nych częściach - u  dyby jednak 
w dw óch ostatnich w ypadkach ktokolwiek poprłn lł 
nadużycie lub oszustw o, nie tylko nie otrzym a nagrody, 
lecz m oże być surow o UKą^any C hodzi tutaj o w y 
padki, gd> bj ktoś bezpraw nie starał się przypisać sobie 
cudzą zasługę.

N agrody s* następujące :
A) za wykrycie i ujęcie przem ytnika z towarami 

tub samych tow arów  przem ycanych wypłaca Skarb 
Państwa ze sumy, osiągniętej za sprzeaane to w ary :

t)  od  sumy do  5UGU m arek . . . 75%
2) .  . „ 10.000 „ . . .  50l c
3) , . ,  n 50,000 u . . .  35%
4) , , oof.-d  50000 ,  . . 25%
H) ieźeli zaś przy pościgu za przem ytnikiem  

l tow aranr -  przem ytn.k zdołał zbiedz, wypłaca się 
n ag ro d ę  za przytrzym ane łow ary :

I) od  sumy do 5u00 m arek . . . 50%  •
2) „ „ ., 10000 , . . .  35%
i) ,. „ 9 50 00o , . . .  20%
4) „ „ ponad  IjO óOO ................. ł0 %
W w ypadkach , g d y  upraw nien i do  n a g ro d y  w y 

kazali n iezwykłą o d w a g ę  tu b  ujęcie przemy mika, albo 
p rzed m io tu  p rzem ytn ic tw a .rytnagaro n adzw ycza jnego  
wysiłku, m oże  władza p rzyznać  nadzw yczajną  d o d a t 
kow ą nagrodę

.fc » . . « » ■ ■ ■  a •■■■w*
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Cdczyi na te m s l ,L ite fa łu rt  ta tr/a iH ia*  wygłosi 
w  niedziele t e  b. m . w nuli SfBflnzyringi p ro f  Z. l.u- 
b e r to  wir./. W stęp dln publiczności wynosi jjS K, dla 
młodzieży e« IV ki, gitna, 1 k‘.

Łazamina prywutysłow w gi mnazj um w Nowym 
la rg u  odbędą s i; 27 i 28 -styczniu rano i p o po 'udn i '1 
od 9 —12 i 5 - 6 .

Walne Zgrantatbanła Kuła Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych w Nowym Targu wybrało t l  sty
cznia nowy Zarząd w składzie: prSe-s Bodu rek, za
stępca Zygm- Lubertowicz, sekretarz Stan. baś, skarb

nik Kaz, ( ł ^ t n  ejpi<elt Adoii K i miński, do  *pts*v 
pora, fl(unvck rsiepęrw Jąn  Sjęros.fcwskł, do aprwn kiebp 
żnicy ^  Oprudyfipski. Do te w iz jju r j  wosaS.1:
U Gzęcji], J . (M edale i A Subiańti - -  Z ra a w fi»  
Koła uchw alono .urządzać w nnii g id /nśjyalrfej w y 
k ł a d y  p j w s ? r c h i t r  j o^d c? y t j r  naukowe dra 
publicąuośyi i  inlpd*ieźy « miasta.

Ł n o ł t  haMłwwa z półrocznym  kurs*m
przygotow aw ciju j r ,a  po wsi ai* staraniem  Kot* T ow a
rzystw a ozkoły lodowej w Nowym Tefgu od 1 {mego 
b. r. B lższe szczegóły i w«r»nki p rzy jęc i n-artTfe 

, tylko aa  knrs przygotowawczy zostaną ogłoszone w Gn- 
j zecie i afiszami.

Choroby w paw iifia  buwrotartkira. Od 27 grudnia 
1919 f, do 3, stycznia I9$0 n  T yfus płatnjsłys tlb  ■ 
bówka I, u ',a rn j Dunajec 10, K iuścipalo I, ŁcśniĆK 1, 
Maaiowy 1, Np»y T»rg 1, O chatniea 17, Rogożułk B, 
Ostrowsko 2, Tylm anowa ł Tyfus b rz tu^ny ; B uk j- 

: v/iaa 5, Zakopano 1. O d ra ; Zukopaae 10. O spa: Ma- 
 ̂ ni&wy 1.

|Mflw«łUdTl KOflałM̂ jd- Tomasz Domin, Cłiii^.go Ki. 
w Ameryce. Z polecenia waszt^ro brata, zav o rn e g o  
guspodat/a  z Niwy, posyłamy naszą gazetę — Stani
sław l\ .  w Zakopanem. Sprawa jest jasna, zasiłek się
nał-ży, — Wawrzyniec Gacek, Utiea w Ameryce. List 
wysialiśmy..— sebastyan Gacek, Ktica w Aaa«vyce. Ż i- 
diine obrazy, kan-udar*e, kertki itd. w yślem y; tylko 
cząić kupić można na F o lba ln , resztę zamówiliśmy 
w Kmikowie.

Na Uczus zapytania za afer psezrowyrn m iasta 
■ powiatu oznajm ia się, że cena sprzedażna żyta ze 
sk iaduky  K R. kupionefo pow iraa  b y k  wynosić 3Kł K 
za 100 *J, ą sob białej I K 50 h za I kg. Zarząd 
powiatowy Kółek rolniczych.

Muzyka wojskowe 2-go pułku 'Strzelców FodłmfBii- 
sk cłt ma w  tych dniach opuścić Nowy Targ i p*zc- 
nieść się do Kiakowa na sl&ły pobyt. Ostatni jej w j- 
etąp m a być podczas wojskowego kuhgu 14. h m. 
w Zdknpaaenr- R a d o n u  ść tę pow itają zwolennicy i»p- 
szej orkiestry z prawdziwym ża lem ; |v  tych cwjktieli 
czusa.łi bądź co bądź dodawu*^ niejedaukrótoie sporo 
„uucha4i ,i„ hum oru sw e  mi nieraz- zua kora'tom i wyetć- 
panv. nadzieję, że jej inicyjłter i założyciel,
brygad; er Galira, p o s tn a  się rychło o utworzenie no- 

|  v-.pgo kompletu muzycznego.
SfcładlrL Z. Iżabck wypowiedziany udzia! w kon- 

' sumie w kuocie 20 kor. na fundusz spisko-orawski. 
■ Szkoła żeńska ludowa w Zakopanem złożyła w  ̂rodni a 
j 1919 na Gwiazdkę dla żołnierzy polskich na ręce skarb

niczki K«mdetn gwiazdkowego dr, M. Felauer 150 kor., 
nadto darv i listy; na gwiazdkę dla dzieci górnoślą
skich za pośredn i 'łwoiu uaszei Gazety 4r. k o r . ;  na Z a
kład. p. Żurowskiej na gwiazdkę za pośrednictwem G»- 
z.etv 5U kor. Razem złożono 395 kor., a to ki. [. A i R 
?<8 kos iml , ki, U 32 kor. 70 hal., ki. III. 14 ko . 

29 hal., ki IV. A i B 42 kor 85 hal., kl. V. 37 kor.
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1U >«J^ k1. V? 9 koi. 84 hak  P. T&fei« Fabian* Wa i»«y-' 
wpisł*1 oórki d-o szkoły 2D kor Łjif^ . 1 szkoły żeń
skiej odr to n  — Na tióriw śiąiaków  ar. F ranciszek 
Grodk«ki 30 kor.

R eiakcya »Ku*ywt& bwowsfciófed*, choąc uczcić 
zasługi ustępującego, długoletoiegc redaktora, Boleał-rwa 
Wy;?ouch«, ofiarow ała ran d a r honoru* y w kwocie 
V 5.(»J kor. P . W ysłouch przeznaczył całą tą  sunm na 
<t-łM związane z o b r o ią  granit. Po isk ij otrwyńthły więc 
po 1000-kcr. komitety plebiscytowe, towarzystwu oświa*- 
(owa i kulturalne na kr- sach itd . Komitet spisko-orawski 
o«rz;m ał 10 X  kor., zaś wydawnictwo , Nowin spisko* 
oraw skich1 również 1000 kor. Za d ar składają d iu *  
fecze s p isk j.o ra \s e y  serdeczne podziękowanie szta
chet n mu ofiarodavv(7 .

rteergariiiM ju Kótałt rtłn iiuyeb  na podetawie no* 
*<?«. s ta tu tu  odbyła s.'e przy współuaz.ale prezesa | 
żŁacząĄtf powiatowego Jana Dziedzica w niedzielą II bm. j 
<v La tzimierzu i w Szaftarach. Przewodniczącym Za- i 

my.iti Kółka w Ludzim ierzu został Andrzej Górz, 
a w Szaflarach Wojciech Homelski

Tytan krajany rumuński pizedmej jakości w pa
czkach do 100 gramów wyłącznie dla członków Skła
dni », sklepów i Kółek rolniczych otrzymać ma w lutym 
Skf.ad uca Kółek; rolniczych w Nowym Targu w ilości 
JlK>i *g Zarządy przeto Składnic i Kółek rolniczych 
w«n» <co prowadzonych mogą zgłaszać swe zapotrze- 
b»w« iie wraz < (Stówką potrzebną na zakapno zgło- 

v ilości, licząc po t>0 U Kor. za 1 kg. Z /  oszenia 
jifiyjtnuje de tffli 14 Składnica Kółek rolniczych w No
wym Ta.gu.

Poszukiwani j&ńcy. Ktokolwiek z byłych żołnierzy, 
zwia-zcza wracających z niewoli, wie cos o Jóref.e 
rSz# w;zyku z Klikuszowej, który w 1914 r. miał dostać 
się cU niewoli rosyjskiej w okolicach Lublina i odtąd
s łu c f  o njfii zagiii^ł, dalej o Jędrzeju i Janie Ko.wal- 

U c h  z Klikuszowej, którzy d „ s  la ta  tenm  ostatni 
■nu p.-sal* zniewoli ze Syberyi,. zechcą donieś** redakcyi 
Sk-.'.- • gazety. —  Gospodarza Śaguie Jana z Klikuszo
wej. elóry niedawno wrócił z Włndyr.ostoku, prosimy 
■o w'f .taniość, czy  i,ie sp o ty k a ł ' się •/ ostal niemi czasy 
w A vi z jeńcami z Podhala ; podobno przywiózł wieści 
« k’aryrftś Szopen zc Zakopanego,

Parady prawne w Sądzie. Jak wiadomo udzielają 
:S* ty rezpłajnych porad stronom  w sprawach prawnych. 
W nowotarskim udziela sią ich tylko w portle-
dzća-.-.i w niurze Nr. 3. Zwraca sią uwagą żołnierzom, 
że jpogS również zasięgać! bezpłatnych porad, a to 
■5 geasm ach i d  2 do 4 lównież w dni poniedziałkowe, 
■?obi poniedziałkiem stronom  porad sią nie udziela 

n  spraw ie w.aku painoietnsści odnośnie do na 
-sej: poprzedniej notatki, podajemy na zapytania, te  
osoby, któro przed dniem 1 . stycznia 1920 r. lub po 
tym dniu u=pńc*yły 21. rek życia, mogą bez jakich- 
ket-fi-ik zezwoleń ze : trony Sądu opiekuńczego żenić 
r.c oraz rozporządzać swym majątkiem i zawierać

U lu u n y  tu p *  t a t a  tfafc. bSuOO, j f l i  vl« W l i c ]  O S o b j  Z O k 0 V

czońyra 1*. rosłefti życia.
o tw ta d s  Im nrer.y tstu  UuMwSfó w Z a k o p a ć * .  

o J j y u  stą 11. stocznia b. r  Zagaił je  słowem w_tą- 
po6zn p Chmieliński, w yjaśniając cele to w o za ta in ae j 
i iu tj lJ c y i,  p o w u i  uactąpił odczyt dra Walerego G oetla
0 plebiscycie aa Orawie i Spiszu i tego w mokacn. Uni
wersytet Ludowy podzielił* ptacą ua s e te je  i przew i
d u je  szerzenie oświaty wśród ananabeiów , dalój urzą
dzanie wykładów popularnych i przystępnych rm *bt 
mtiioj wykształconym warstwom oraz wyktaaow s ra ją 
cych na wyżezyui poziomi'! naukowym.

Przy te j sposobności pozwalamy e-.Łie zwrócić |ł ą  
z prośbą do /.akupiańskitg publi. zn o sc , aby na aap*- 
w ieazm ne wykłady przybywała punktrLm ie, gdyż nska* 
w iczni' spażniający sie przeszkadzają ni* tj łfco m ow ej, 
ale i słuchaczom , pragnącym  w spokoju nabyć wiedzy 
Cza»by ju ż  zerwać z przysłowiową polską n iepank- 
tualnośeią.

I  Z*tópm isgo. Dnia 3. stycznia 1920 odbył aię 
w cukierni p. Przanowskiegi^ podwieczorek na dochód 
Duma Zdrowia uczącej sią młodzieży , Pomoc B ratnia" 
w Zakopanem . Koszta urządzenia powyższenia wieczoru 
wynoszą 31 koron, czy sty  zaś dochód 1701 kor.

Ukwłdacya Po.sk ,o Strsnniatwa R&pjbl!kaAsUs|o. 
Zarząd lokalnego Komitetu na s.vem ostatnicm  pósfe- 
dzem u u( hwalił resztą funduszów w kwocie 294 k  6 h  
przekazać na akcyą dożywiania najbi dniejszej m ło
dzieży i przelać ją  na rrce katechety ks. J \a a  Woje - 
wudzica. Uchwałą tą podaje sic do wiadomości S za
nownych Członków i prosi sią o jej zaap ro b o w an i. 
Wtutda Ctajowu, skarbn. Adolf Ramhlski, prezes

Mord w okolicy Krościenka W m esiącu giudniu , 
przed Świątami Bożego Narodzenia, w gminie Tylm a
nowej pod Krościenkiem, wieśniak Franciszek l lą p a & i  
popełnił m orderstw o na swdjej żonie, którą w łóżkn 
rozmyślnie uuusil potajem nie przi d cizi1. r..i i domowdi- 
kami. Jak cpini-i głosi, Rąpalski był brutalem  i gwał
towi! kiem. zaś zam ordowana żona dobrą kobietą i i -i- 
tką. Rąpalski żoną zdradzał i nienaw idził. Andrzej K j -  

rabioA iki, kom endant żandarm rry ' w Krościenku ob d a
rzony sprytem  i potrzebną energia, wykrył m orders‘
1 przyaresztowat morderco z p- dl.Jt.ier.dnym  swoim Vt. 
Jońcem, poezem odstaw ił do aresztów sądowych w KjÓ- 
ścienkh. Zbrodniarz z początku udaw ał u n r  orającego, 
leżąc- obok zamordowanej żony, u tracił mową i jęczał- 
bez przytomny, że mu ;.i wprowadzono przed przyLy- 
cient .'żandam.oryi ksir.d/.a proboszcza do udzieledia

J ostatnich p<S|ig i pociech religijnych Gd] korabiow ski 
wkrocz-.'!, wnet spowodował odzyskanie mowy m ordercy 
i uhtilił z pornocą świadków jego winą, tak ż.e ftnn- - 
rający po aresztow aniu już na miejscu za wszelką co).-* 
usiłował ż wiązów s i r  uwolnić. Czego z„raz nie aiófe-: 
spełnić, dokonał W aresztach sądowych w Krościenku, 
rozbił dwoje drzwi kaźni w iezienrej i zbiegł nocą w igi- 

1 lijną niedostrzeżony bez śladu. Komendant posterunku
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jednak swoimi p o iw ładnym ' n>e zaspał sprawy, 
użył zaraz czasu świątecznego do pościgu za sbiegieu 
j po trudach kilkudniow ych wyśledził i zaaresztował 
zbiega, którego tym razem odstawiono do w irm cU t 
w Nowym Sączu, gdzie go chyba nie minie zasłużona 
kara jako m ordercy i jako tego, który był postrachem  
i.ąsiadow i okolicy.

tow arzystw * aflruito-osM lBłeło, Spółka z ogiaui- 
nzobą odpcw. " e  Lwowie, nlica Halicka 31, I. p„ cbjąło 
z dniem 2O grudnia 19)9 organizac/ę  obrotu ziemią 
w ramach i z ten d en c ją  ustawy agrarnej z dn ia 10 
l>pca 1919, w którym  to ceiu podejm uje wszelkie 
prace pośredniczące miedzy właścicielami większych 
obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe po- 
ah jć  a nabywcami i przeprowadza odnośne umowy, 
m a  wykonanie których obejm uje poręke, przyoz.em za* 
T.fciacza się, że transakcye dokonywane przez Tow arzy
stw o me wym agają osobntgo  zezwolenia rządu. T o
warzystwo organizuje grupy osadnicze m ałorolne ce
lem osj_-dlenia ich na obszarach do sprzedaży przezna- 
aaonycl, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, 
wykonuie wszelkie do ceiu togo zmierzające roboty 
technic zne, pomiarowe, m elioracyjne i budowlane, do
starcza osadnikom potrzebnych m aleryałow względnie 
patowych budynków, oraz udzieli lub zapośrednjezy 
w udzielaniu kredytu nabywcom m ałorolnych gospo
darstw  na zabudow anie się, uruchom ienie gospodarstw , 
a ew entualnie także na zazupno gruntów. Przy tw o
rzeniu gospodarstw  m ałorolnych dla inwalidów armii 
pallsklej, stałej służby dw orskiej, tudzież podmiejskich 
kolonii dla urzędników  i służby państwowej, udzieli 
T ow arzystw o jak najdale j idącej pomocy. Towarzy
stwo zapośredniczy także w razie potrzeby w u d z ie 
laniu kredytu właścicielom tfobr ziemskich na cele 
oM łużenia m ajątków  na parcelacje przeznaczonych.

Panice. Dnia 28 grudnia 1919 r. odbyło się Walue 
Zgrom adzenie członków Kółka rolniczego w Ponicach. 
-Celem W alnego Zgrom adzenia było przyjęcie zamknię
cia rachunków  za czas od 17 listopada 1918 r. do 
k o ica  grudnia 1919 i sprawa reorganizacyi Kółka na 
podstaw ie nowego statu tu  m ałopolskiego Tow, rolni- ' 
czego. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej wykazało, że 
Kółko rolnicze posiada za czas sprawozdawczy 2372 K 
Bti h czystego zysku ze sklepu, prowadzonego w swoim 
zakresie. Po przedstaw ieniu zebranym  przez delegata 
pow. Zaiządu P. k. r  p. Jana Sywulę zasad nowego 
s la tu tu , zgrom adzeni przyjęli s ta tu t do wiadomości 
i zgłosili się na dalej na członków K. r. Wobec tego 
zarządził delegat nowe wybory Z arząd -. W yrazem zau
fania do starego Zarządu był wybór ponowny tegoż 
Zarządu. W skhyi Zarządu n a  okres 4 -tętni weszli: 
\v iaceu ty  B /d łoń , jako przewodniczący; Franciszek 
Dziki, zastępca; Erazm  Kosowicz, sek retarz ; Maciej 
Biernat, skarbnik — ponadto Kasper Worwa, Julian 
Żaczek, Michał Iskrzycki, Józef Traczyk i Józef P ła- 

f i jako członki>v. ie Zarządu. Do Komisyi rew i

zyjnej w eszli: Tomasz, Traczyk, Jan Sroka i Szezapoi 
Łopata. — Delegatami na z^azd okręgowy p K, r  
wybrano p g . : Er»*ma Kosowicza i To.nas^a Traczyto 
Uchwalono wpisowe na 1 kor., a wkładkę na 12 koi 
Wysokość udziału pozostawiono poprzednio uchwalony, 
tj. uajniiazy udział ma wynosić kwotę 20 K, 7. tern- 
że jeden członek może najwyżej 25 udziałów , tj kwot : 
500 koron.

ZafeSUCh* (Ząb), 20 grudnia 1919. — Po wiel- 
k.cn trudach i staraniach odbyło się dnia 20 grudnia 
założyciet&kie Zgrom adzenie członków Kotka rolniczegc 
w Łubsuchem  (Ząb) przy w spółudziale delegata pana 
Palczewskiego Tadeusza i przedstawicieli przysiółków : 
Bustryk- Zagrody, Rafaczowka, Ząb, Stułowe i Jarosi, 
Delegat objaśnił statut i regulam in Kółek rolniczych, 
jak tów nież pi „wa i obowiązki pzłonków  Kółka, oraz 

! orgunizacyę M ałopolskiego Towarzystwa rolniczego 
Poczem  do  Zarządu Kółka na okres 4 ech lat w y b ran o : 
Jędrzeja G racę przew odniczącym . Jm a  Strączka za
stępcą, Józefa Słodyczkę sekretarzem , Bartłomieja Kru
pę skarbnikiem, Stanisława Łuszczaka. Bartłomieja Bar
tola (starszego), Franciszka Galicę. Stanisława Pawli
kow skiego i Kazim.erza Karpiela członkami. Do ko
misyi rewizyjnej Michała Stocha Franciszka Szcze- 
chowicza i Stanisława Żalihskiego. Delegatem do O kręg 
Tow. ro ln iczego ; Jędrzeja Kasprzaka. W pisowe wy
nosi 2 kor., wkładka 12 kor., a udział 100 kor —■

1 Kółkc rolnicze zawiązanem zostało teraniem radnego 
Maryi M urzydłowej (Kokoszki).

Przyałówls na styczoń Na Modą-■Tłok pogoda — 
będzie w polu uroda. Styczeń po.b>diiy — bądzie rok 
płodny Jeśli w styczniu deszcz a leją — ni : cieaz 9ię 
wielką nadzieją. Kiedy pszczółka w styczniu z ula wy
latu je — nie bardzo pomyślny tuk ru m  obiecuje.

N  A  1 > K  N  Ł  A  X  l i .

P o d a c i ę k o w a n i e .
Komitet cy witno - wojskowy urządzający uroczy

stość „G w iazdki” ubieg łego  roku dla naszych roda- 
' ków, żułnlerzy polskich, poczuw a ».ę do  miłego o b o 

wiązku złożyć najserdeczniejsze dzięki wszystkim gm i
nom , instytucyom, 6zkołom panom , paniom , wogóle- 
wszystkim, którzy pospieszyli z pom ocą czy to w dat
kach pieniężnych, czy to w darach w naturze, którzy 
nie szczędzili sw ych trudów, zachodów  i m ozolnej 
pracy w przygotow aniu „świątecznej gw iazdki” dla 
2380 żołnierzy z całego Poahała, którzy w czem kol- 
wiek przyczynili się do uprzyjem nienia naszym o b ro ń 
com  Ojczyzny tych świąt uroczystych, rodzim ych. 
Ignacy Mocaydlowd i. Stanisław Wróblewski.

j-odpułk.

Spraw ozdanie wraz ze szczegołow em  zastaw ie
niem dochodów  i wydatków zó&iąnie osobno og io  
szone w „Gazecie I odhalańskiej'.
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Za tan daial ■‘edakeya ata M arze odpowiedzialności.

1 - Nakłaoam Polskiego Komitetu - J
Plebiscytowego w Nowym Targu J 

I  *
wyszła z druku książka J

ks. Ferdynanda Machaya :

1 „RASI GAZDOWIE W rAS¥2U" 1
* ■J  przedruk uzupełniony z „Gazety Podhalańskiej* £
!  z 5 iiU: tracyami. J•    — s
2 Canu 6 koron. :: Ooohód na fundusz plebiscytowy. 2
5 Skład główny w księgarni G ebethnera, J  
2 Kraków — Rynek główny. ■■■■■»»■ ■

Ważne P. T. Rolnicy!
Z puw odu irudrosc! przew ozow ych oraz braku w agunów

nąjwyżdzy czas zawitiflać obecnie
pod zasiewy w iosenne i. jeatwwic a braku innych iw  

wozów, by takowe na czasie otrzymać
k a i n i t  — s o l a  p o t a i s o w e

wysoko procentowe.

l U p s  n a w o j o w y
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każde; gleby. — Dostarcza tylko 

całow agonow e posyłki każdego gatunku.

Materyały budowlane:
w a p n o ,  c e m e n t ,  g i p s  m u r a r s k i  i s z t u k a t e r i i .  I 
dachówkę azbestową „ A s b i t u i t. p

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
:nne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma.

J A \ 15 O I ) U  C II
'ł iurtowna sprzedaż de a z skład nasion i naw ojów  sztucz.

Ż Y W I E C ,  t£ i£ .
<>i>on lc c» ń o lo * t-i f a f n e g - o .

ŚWIERZB - PARCHY
i inne w yrzu ty  sw ędźcie, skórne usuuje sit; 

Specyalna m aścią I m yd łjm ,
które są bez zapachu  i nie p lam ią  bielizny.
Po jedaorazow eni użyciu zupełnie  w y l" z y .

li)03tać m ożna ty lk o : ,,
I w Poroninie w aptece pod „Szarotka;-, j;

KASZEL-CHRYPKĘ 
choroby piersiowe ::

lecay sku teczn ie  jed y n ie  
Syrup bulU iA iciiib*xlołoi»y Ora S e e b u r^ r t

fkSapomonthol*f M atuli
jed y n y  środek  przeciw  bolom  nerw ow ym , reu tuatyźm ie

W ódka francuska . — E kspeller. — B alsam  
k a p u c y ń s k i — W sze lk ie  ś io d k i lecznicze 
krajow e i zagran iczne. — Ś rodk i o p a tru n 
kowe. — O pask i n ip tu ro w e. — T erm o 
m etry. — H eg ary  kom pletne. — M ydl* 
toaletow e, perfum y, p u d ry  — K rem  n a  
piegi i p lam y tw arzow e * - S p iry tu s  do 
palenia. P roszek  d la  bydia i Ł d. p o le w

Apteka pod „Szarotką1* w Poroninie. •>

V 7

Walne Zgromadzenie
Członków Składnicy Kółek rolniczych,

(Stoware^szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręną)

od b ęd zie  się w poniedziałek dnia 25 stycznia 1920 r. 
o godzinie 11 -tej rano

w Mli „Sokoła" (Dom Ludowy) w Nowym Targu
z porządkiem dziennym :

1) O dczytanie protokołu z ostatniego Waln Zebrania;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z działalności i rachunków  

za dwa lata, od  15 go  września 1917, do 15-go  
września 1919;

3) W niosek K om isji rewizyjnej co do ab so lu toriu m ;  
4; Wnioski Rady N adzorczej co do podziału zysku; 
5) Wnioski i zapytania.

| W razie braku kom pletu odbędzie się o god z. 12 tej 
w południe drugie Walne Zebranie, bez w zględu  >n* 

j kom plet. —  R. T. C złonkow ie raczą przybyć lic, - e 
I i punktualnie i przynieść ze sobą książeczki udziałow e.

I Jó ze f Czaja Franciszek H orak
i sekL-clat. . p r t m

\
! „ K i n o  " r f a t i w  w N o w y m  T a r g u  

i W  niedzielę dn ia  18. s tyczn ia  b. r .  2  preedstawien.a,.

k a p r y s  k s i ę c i a  (kouiedja w 4 sw£)

I ł z i e l i i a  d i e l e w o s t f y u n
(dramat amerykański).

P o św ię ce n ie  sztandarów .
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• *T-aZite U*-" . . J . 1
y j g u i r  ;■ i o s t u r w w  ftu rtO L Ju iłe :7 \ v 1W  rv T u iv Ł y tU

: L iH M io o e t ,  ę j U t f z n e  m a s z y n y  w J j j M t f t  ;

•fŁf EfWOUfle : 'j [ l .  W ęjrieL JtQkA . eem eot m a te r ia ły
St-'warz.yfcsrełłie s w j e b u w a m  z <g r e u i c M u». -.'•■.ręrą. bu^owtabeV **

© B e  C H I6  f  i J l i -  A r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  i d w r i io w ą g o  u ż v t k u  w s s ił i i

j kie towary gAtantfer^jnd;
K r a k ó w ,  u l  ^ Ś i r ł a  S ^ r t r n  w J& S E lf) IV. Naftę

APTEKA W NOWYM TARGU
H y m ,, (obok kościoła)

pozostaje obecnie pod nowym zarządem '

Eugeniusza Dąbrowskiego
magistra farma o yi, b kierownika aptek kral owsktch

i posiada na składzie
iorie ie £rodkl lverniCz.v krajowe I ta *  
f r i e l e i n c .  ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■»■■■■■■

SPRZEDAJE i KtiliUJE
ubrania cywilne, uniformy pp, urzę

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w flowym Targu ul Sobieskiego. „

riniB dla sklepów  
w iejskich I

AUmneit. Bibułki do f>apieru$ow. 
Cukierki, Czem idlo. Drożdż*. Esaocj* 

tKijiwj, Itarby do ja a te r /j i do 
korciiuhów. IW .oe f ; . ‘by do mnłov ■ 
o k  i do w ajnn, Figi. Herbmę, K.a'-v* 

jwdoflłj. O ydła Oydełkif, Oliw* 
do 3  “A jty  f . 4 ; Pi<pnv
Sodę. Słodsi*. Tutki, Śnie;.--

— -» kostjioloe i t. j», — —

p*kvd flrmU

mo«Mf To«i* H|—k sa.
■*— ■ —- 1 'e

Czytajcie 
Nowiny Spisko - Orawskie

l i
I-i•a-
■fi

i i

*: a i

i * p k lmw .

5 PÓŁKP HflNDLOWfj W  ZH K O PM EM
TFł EFON Nr. 3

Stou. mrejtftr. . ogf. ,»jrpic%.
EKLKH. N Nr. . .

SKLEP CENTRA!,NY W DOMU „BAZAR FA L SK I\ UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELI SK CHRAMCÓWKI i K R U P Ó W  Ki

LłSKmCiNA PALARNI; MW(. FA8KYK ■* W0 0  V SOttOW £>

rOł.Kt

:■ vary kolonialna, cukry i delikatesy aiare ar.iasi .• ór&tyjifft, -»?ódki i koniaki -  konserwy 
w artykuły spożywcze na Trynioc*ki ^»lant?rye,’ “seżby, mydła i perfumy. Nfjtrięssi)
»k.:nd /?rzyborów i ubrań  do ter, styki. oaay :>o-Ung katalogów wiedeńskich Kosze i prz^bc-y 
<iC> oodróży. — W ie  1 k ? w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i t a c z f  a s u o b a n A v b

■flU P T O  W N  E S K Ł A D Y  W I N .  =

' J f o O W N A  R E P R E Z ^ S T a O T A  B R O T & R U  W  O K O C I M I E  i T S N C Z Y N K . U

f  • T«BK - “ - a::-sb  aa s a a a i i B i L i n s ;  * i
Nsc-jkie/ sdscw ie& leM y; Alfred Kadnr

ia a a iR a a o iK B » ia R N a a i i« R i
Drukarnia !. Borki: w Nowym Trrąii


